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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo I b. m. Na froncie wschodnim: Grupa wojsk feldm, 
Mackensena: Na zachód od Buzeu i na linji kolejowej na północ od Tauzej roz- 
biły się natarcia nieprzyjaciela. ; 

Front arcyks. Józefa: Atak w odcinku doliny Susity, gwałtowny atak ru- 
muński, podjęty po silnem przygotowaniu artyleryjskiem odparty został w walce 
wręcz. Na północo wschód od Dornawatry napadnięto na kompabję rosyjską i 
Sn ją. Ponowny atak na nasze pozycje pod Mesticanesti pozostał bez 
skutku, 

Front ks. Leopolda baw.: Miejscami wzmożona akcja artyleryjska. 

Na froncie włoskim: Walka armatnia w niektórych odcinkach frontu Po- 
brzeża, następnie pod Ploecken i na przełęczy Tonale była bardziej ożywiona. 
Na półnoeo-zachód od Tolmein patrol pułku piechoty Nr. 80 przyprowadziła 
z rowów nieprzyjacielskich niedaleko Gabinje 14 jeńców. W okolicy Monte Zebjo 
patrole e. i k. 8-go pułku obrony krajowej wdarły się przez tunel śniegowy do 
pozycji włoskiej, zniezczyły ją i zadały nisprzyjacielowi poważne krwawe straty. 


Piątek 2 marca 191( roka 


GZETKRADW 


Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska Nr. 5f. 


Na froncie bałkańskim: Nie było ważniejszej akcji bojowej. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 1 b. m. 


Na froncie francuskim: Po obu brzegach 


Ancre, przed kilku dniami ze szczególnych powodów, dobrowolnie, zgodnie z pla- 


nem część czołowych pozycji 
linję. 


przełożyliśny linję obronną na inną przygotowaną 
Ruch ten pozostał w tajemnicy przed nieprzyjacielem. Tylne śtraże niepo- 


koiły ostrożnie zbliżającego się nieprzyjaciela i przy zajmowaniu bez walki rozbi- 


tego strzałami okrawka terenu zadały mu poważne krwawe straty, 
mu dotąd 11 oficerów i74 żołnierzy jako jeńców 

Dziś jeszcze stoją one na przedpolu naszych pozycji. 
Nieprzyjaciel, 
W dwóch punktach pozostały gniazda angielskie. 


ransloy i Sailly rozbiły się. 
kontratakiem, tracąc 20 jeńców, 
Na zachodnim brzegu Mozy 
w nowym niszczącym oqgniu. 


Na froncie macedońskim: przy odpieraniu atasu 


przygotowany atak francuski 


nadto wzięły 
oraz 4 karabiny maszynowe. 

Ataki angielskie pod Le- 
który wtargnął, wyrzuczony został 


udaremniony został 


włoskiego na wschód od 


Parałowo wzieliśmy do niewoli 5 oficerów i 31 żołnierzy. 


Minister spraw zewn. Zimmerman 
o kontlikcie z Ameryką. 


Berlin. (BK.) W dalszym ciągu czy- 


tania etatu oświadczył Zimmerman co. 


następuje: Dnia 8 lutego r. b. otrzy- 
maliśmy za pośrednictwem szwajcarskiej 
Rady związkowej telegram posła szwaj- 
carwkiego z Waszyngtonu, potwierdza- 
jący, że w Amoryce zapanowało życze- 
nie, by uniknąć wojny na wypadek, 
gdyby rząd niemiecki objawił skłon- 
ność do pertraktacji o blokadzie. Poseł 
ów wyraził gotowość dalszych usług, 
jeśliby tylko rząd niemiecki zechciał 
usuaąć to wszystko, coby konflikt z 
Ameryką mogło złagodzić. Naturalnie, 
choćby się pertraktacje podjęło — wy- 
wodzi w dalszym ciągu sekretarz stanu 
Zimmerman—wojna łodziami podwodne- 
mi nie mogłaby być osłabioną Naszej 
bowiem woli pokojowej przeciwstawili 
wiodzy swą wolą aniszczenia. Z tej 
przyczyny chwyciliśmy za ostatnią, naj- 
skuteczniejszą broń. Niema więc od- 
wrotu na tej drodze i to skłoniło mnie 
że przesłałem Ameryce odpowiedź na- 
stępującą: „Niemcy są nadal gotowe do 
układów pod warunkiem, że blokada 


handlowa na tem nie ucierpi*. Tę od- 
powiedź naszą przesłał poseł szwajcar- 
ski Ameryce. W odpowiedzi Lansing w 
imieniu Ameryki oświadczył gotowość 
do układów pod warunkiem, że Niemcy 
staną w walce morskiej na dawnem 
stanowisku. Byłoby to zrzeczeniem się 
walki łodziami podwodnemi. 'Pemsamem 
pertraktacje należy uważać za zerwane 
i ukończone. 

Z powodu storpedowania parowców 
holenderskich wyraził sekretarz stanu 
Zimmerman ubolewanie, zaznaczył je- 
dnakże, że odpowiedzialność za to nie 
spada na rząd niemiecki. Zaznaczył 
równocześnie, wskazując na to zdarze- 
nie, jakie- wielkie niebezpieczeństwo 
czeka okręty neutralnych państw, wje- 
żdźające w sferę zakreśloną przez blo- 
kadę. 

Próby podjęcia ruchu handlowego 
między Norwegią a Anglią 

Kopenhaga. (BK.) Nationaltidende“ 
oświadcza, że między Norwegią a Anglją 
zawarte zostały skuteczne układy co do 
podjęcia napowrót wywozu produktów 
gospodarczych do Anglji; w piątek wy- 
jadą pierwsze parowce z ładunkiem do 
Anglji. 


lub jego miejsce: | a n 
PANTO. WYCHODZI CODZIENNIE. 
«Nekrologi 40 hal. REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedzieli od godziny 12 do 2 po południu. —=—— = z 


ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu. 
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Na polskim horyzoncie polityczaym 
dokonują się od czasu do czasu prze- 
miany, wywołane wypadkami, jakie za- 
chodzą w naszom życiu narodowem. 
Podobnie jak organizm fizyczny, w mia: 
rę stopniowego dojrzewania, przechodzi 
ewolucje, przybierające niejednokrotnie 
formę stanów chorobowych, tak i nasz 
organizm polityczoy, w miarę krystali- 
zowania się myśli politycznej i potrze- 
by ustosunkowania sig jej do różnych 
faktów dokonanych, celów osiągniętych, 
przechodzi przesilenia, zmieniają się 
kąty widzenia różnych odłamów poli- 
tycznych, które choćby z racji swej ży- 
wotności muszą sig przegrupować, sto- 
sownie do wytworzonej sytuacji, sto- 
aownie do uświadomienia pewnych ak- 
tualnych zadań. 

Ze względu na brak wyrobienia po- 
litycznego w naszom społeczeństwio z 
jednej strony, tudzież na dziejową dv- 
niosłość wypadków, jakie przeżywamy, 
z drugiej, są to niejąko naturalne, nor- 
malne procesy. I jak nikt rozumny 
nie popadnie w rozpacz z powodu sła- 
bości dziecka w okresie ząbkowabia, 
tak też nikt głębiej rozumiejący ducha 
naszego czasu nie bądzie rozpAczał nad 
przemianami, jakie zachodzą w naszych 
ugrupowaniach politycznych. 

Tak się też dzieja. Jedynie tu ow- 
dzie na prowincji odezwie się głos, 
który, wbrew tym oczywistym faktom, 
z całą perfidją i przewrotnością będzie 
dowodził, ża te naturalne i zrozumia- 
łe przejawy, będące jedynie przegru- 
powaniem formacji politycznych, ozna- 
czają bankructwo dotychczasowej idei 
politycznej, zmniejszenie obozu zwolen= 
ników idei niepodległości państwowej 
wogóle. Zdarza się, że taki neutralny 
publicysta, wbrew faktom, które się 
piemal codziennie dokoła niego doko- 
nują, z uporem maniaka, lub przekup- 
nego świadka, będzie dowodził, że fala, 
która sig w oczach jego i wszystkich 
coraz wyżej wznosi, opada, że słońce, 
które wznosi się ku zenitowi, zacho- 
dzi, że ruch niepodległościbwy, który 
coraz szorsze zatacza kręgi i dlatogo 
coraz to nowe przybiera formy orga- 
nizacyjne, bankrutuje i niknie, nato- 
miast wzmaga się obóz biernistów, neu- 
tralistów i t. p, wyczekujących łaski 
i cudu, jeżeli już nie od Rosji, to od 
Anglji, a choćby od Ameryki. 

"Dla człowieka, myślącego choćby nie 
politycznie, ale tylko logicznie, jasną 
jest np. rzeczą, że z chwilą, kiedy spra- 
wa polska aktem 6 listopada została 
zasadniczo rozstrzygnięta, istotna rola 
N. K. N. została zakończona. Publi- 
cysta « pod ciemnej gwiazdy będzie 
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natomiast dowodził, ża ta naturalna 
ekepiracja roli N. K. N. jest jego... 
bankructwem. Trudno dopatrywać się 
w tem naiwności,—to jest perfidja po- 
kątnego pisarza. 

Podobnie ma się rzecz z C. K. N,, 
Z chwilą, kiedy utworzona została 
Tymczasowa Rada Stanu, jako pierw- 
szy rząd polski, rola O. K. N., ja- 
ko politycznej kooperatywy partji, róż- 
niących się co do zasad programo- 
wych jak i taktycznych, dążącej do 
wytworzenia rządu, została spełniona i 
likwidacja tej kooperatywy atała sig 
kwostją czasu. Obóz niepodległościo- 
wy przez to nie zmuiejszył się wcale, 
autorytet Rady Stanu na tem nie u- 
cierpiał, przeciwnie, niektóre partje za- 
rwały dotychczasowe węzły, aby tem 
stanowczej:i energiczniej poprzeć obec- 
ny rząd w jego akcji. 

Atoli piemak, który z płatoego obo- 
wiązku potrafi się oburzać i wpadać w 
zachwyt, o ile to schlebia chlebodaw- 
cy, będzie dowodził, że ta zmiana u- 
grupowania jest to „opuszczenie tere- 
nu“, czyli usuwanie się w cień, popro- 
stu bankructwo idei niadpodległościo- 
wej. Według niego bowiem wszystko, 
co się dzieje w Poleca w zakresie po- 
litycznym, to obce, narzucona, dzieją- 
ce sią wbrew „oli społeczeństwa, któ- 
re w coraz większej całości (sic) chce 
być bierne, bezczynus, co najwyżej 
cierpieć i narzekać i słać tęskne we- 
stchnievia na d:leki wschód czy za- 
chód, skąd szczęście i zbawienie ma 
spaść na Polskę, bo „Polska być musi“ 
i basta. 

‘Tego rodzaju rozumowanie przypomi- 
‘na dzieci, które przymrużywszy oczy, 
sądzą, że są uiewidziane i wierzą, że 
coś stać się musi, bo one tak chog. 
Lecz dzieci tych w Polsce coraz mniej, 
idea budowania państwa własnemi si- 
łami zyskuje coraz więcej zwoleuników, 
nawet w obozie bieraików, rozwijają 
się bujnie placówki ruchu niepodległo- 
ściowego, wzmaga się autorytet rządu 
polskiego. Taka jest rzeczywistość, pa 
którą pragnęliby rzucić zasłonę zwo- 
lennicy bezczynnego wyczekiwania ou- 
dzej, bardzo wątpliwej łaski. Słabą 
jest dla nich pociechą to łudzenie się 
i przymykanie oczu. Społeczeństwo w 
większości swej zbudziło się z letargu 
niewoli i staje do budowy własnego 
gmachu państwowego. Tego nie prze- 
kreśli żadne, choćby najbardziej per- 
fidne pióro, a kto to czyni, ten łudzi 
siebie i drugich. 


MMM 


Dnia 24 lutego 4917 r. o godz. 9 i 
pół rano odbyło się ósme posiedzenie 
Tymczasowej Rady Stanu pod przewo- 
dnictwem Marszałka Koronnego w obec- 
ności 24 członków Rady Stanu, Komi- 
sarza rządowego ces. niem. i trzech 
zastępców komisarzy. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
z 1.go posiedzenia referent Komisji or-- 
ganizacyjno wojskowej, brygadjer J. 
Piłsudski zdawał sprawę z prac Komi- 
sji za ostatni okres dwutygodniowy. 
Wniosek o powiększenie dotychczuso - 
wego akładu (7 członków) Komisji do 
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organizacyjno - wojskowej w osobach 
członków Rady Stanu: Dziewulskiego, 
Jankowskiego, Kozłowskiego, Maja i 
Stolarskiego. 


W dalszym ciągu rozpraw Vice-Mar- 
szałek zdawał sprawę z prac Wydziału 
Wykonawczego i z przebiegu pertrak- 
tacji z władzami okupacyjnemi w spra- 
wie organizacji polskiego sądownictwa, 
w sprawie ochrony robotników, przeby- 
wających w Niemczech i Auatrji, w 
sprawie ułatwień paszportowych w 
przejazdach z jedoej okupacji do dru- 
giej, w sprawie ułatwień cenzuralnych, 
w sprawie rekwizycji metali, demonto- 
wania maszyn nie będących w ruchu, 
wreszcie w sprawie zamierzonego wywie- 
zienia z Warszawy aktów b. Warszaw- 
skiego Oddziału Banku Włościańskiego. 

Wszystkie te sprawy są przeg vdpo- 
wiednie Departamenty Rady Stanu 
oatatacznie opracowane. Pertraktacje z 
władzami okupacyjnemi w celu wyjaś- 
nienia zakresu i możliwości wprowa- 
dzenia icù w czyn są w toku. Pro- 
jekt o organizacij i przejęcia przez 
R. S$. sądownictwa jest opracowany 
bardzo szczegółowo. W sprawie pusspor- 
towej i komunikacyjnej zostały już 
wprowadzone ułatwienia; w kwestji zu- 
pełnego zniesienia ograniczeń toczą się 
pertraktacje; sprawa ułatwień cenzu- 
ralaych jest przedmiotem szczegółowe- 
go memorjału do władz, opracowanego 
przez Departament spraw politycznych. 

Z powodu rozporządzeń, dotyczących 
rekwizycji metali w fabrykach został 
przyjęty aagły wniosek, upoważniający 
Marszałka Koronnego i Członków Rady 
Stanu: Janickiego, Kunowskiogo oraz 
P. Grohmana do poczynienia odpowied- 
nich kroków u władz. 

Wniosek w sprawie określenia kompe- 
tencji i przyszłej działalności Rady Stanu, 
zreferowany przez  Vice- Marssałka Koron: 
nego, został przyjęty i przekazany wła- 
dzom okupacyjnym. 

Dyrektor Departamentu Skarbu, Dzierz- 
bieki przedstawił projekt regulaminu in- 
atytucji, powstającej przy Departamencie 
Skarbu p. n. „Komitet Ofiary Narodowej'', 
mającej za sadanie zorganisowanie i prze- 
prowadzenie akcji zbierania dobrowolnych 
ofiar na cele ogólno-narodowo, a w szcze- 
gólności: 

1) na zasilenie funduszów, przeznaczo- 
nych na popieranie wojskowości polskiej, 
jako to: pemoc dla inwalidów, dla ran- 
nych, dla wdów i sierot po poległych i td. 

2) na pewiększenie środków dyspozycyj: 
nych Rady Stanu na cele ogólno-narodo- 
we, 3) stworzenie zaczątku zapasu słota 
przyszłego Skarbu Polskiego lab Banku 
Narodowego. e 

Na csele Komitetu stać będzie 18 osób, 
zaproszonych przes Wydział Wykonaw- 
czy Rady Stanu. 

Projekt powyższy 
wr DJ. 

Wniosek o wybranie Komisji dla okre- 
ślenia kompetencji Komisarzy miejscowych, 
przygotowania regulaminu i  iustrukeji 
oraz, zaprojektowania listy kandydatów na 
Komisarzy został przyjęty. Do Komisji tej 
weszli: Dziewulski, Kozłowski, Łempicki, 
Łuniewski i Maj. 

Na wniosek „Wiceprezesa Komisji Sej- 
mowo:Konstytucyjnej, ks. Infułata Przeź- 
dzieckiego skład Komisji tej powiększono 
o 6-iu nowych członków przas wybór pp. 
ks. Zdzisława Lubomirskiego, prof. dr. 


został  zaakeapto- 
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Józefa Buzka, Józefata Błyskosza, Herma- 
na Diamanda, prof. Leopolda Władysława 
Jaworskiego i Tomasza Nocznickiego. 

Głównym referentem Komisji |Sejmowo= 
Konatytacyjoej mianowano prof. dr. Bu- 
zka. 

W dalszym ciągu porządku dziennego 
wydelszowano do Łodzi członków Rady 
Sianu ks. infułata Przeździeckiego, Gren- 
dyszyńskiego i Natansona w cela dokład- 
uego zapoznania się na miejseu ze stanem 
obecnym sprawy językowej w Zarządzie 
miasta i Radzie miejskiej m, Łodzi na 
skutek odniesienia się w tej sprawie przez 
Członków Łódzkioj Rady Miejskiej do Ra- 
dy Stanu. 


= a © 


Protest Ghełmszczyzny 


przeciw ruskim uroszczaniom 


Kiedy aktem 5 listopada mocarstwa 
centralne proklamowały państwo pol- 
skie, ukraincy galicyjscy zaprotestowali 
przeciw przynależności Chełmszczyzny 
do Królestwa Polskiego i zażądali jej 
oddzielenia. Buńczucznie i głośno, jak 
to było od dawien dawna w modzie u 
działaczy ruskich, rozpowiadali i rozpi- 
sywali się o krzywdzie narodu ruskiego, 
który wrzekomo Chełmszczyznę ma za- 


mieszkiwać. Nie wzięli jednak oni pod 
uwagę głosu „mieszkańców tego kraju, 
narzucając im z góry swoje stanowi- 


sko, Pod korzec schowali cierpieaia lu- 
du chełmskiego dla polskości i jego 
walkę z prawosławiem i rusvfikacją, To 
też nieprzyjemnie zdziwi ich protest 
mieszkańców  Chełmszczyzny, który, 
podpisamy przez setki- obywateli, uka- 
zał się w pismach lubelskich. Zwraca 
się on przeciw uroszczeniom ruskim, 
stwierdzając wiekową, historyczną i kul- 
turalną przynależność Chełmszczyzny do 
Polski i rozwiewa, ukutą przez galicyj- 
skich Rusinów, legendę o ludności ru- 
skiej w Chełmszczyznie. 


iż Warszawy 


Polska krajowa kasa pożyczkowa. — 
Przygotowania techniczne w gmachu b. 
banku państwa przy ul. Bielańskiej 
M 10 do otwarcia polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej posuwają Bię na- 
przód w bardzo szybkim tempie. Kra- 
jowa kasa pożyczkowa będzie mieścić 
się w głównej hali portretowej gma- 
chu, odpowiednio przerobioŁej, Preze- 
sem dyrekcji jest p. Taüsner, dyrekto- 
rem p. Nows, kontrolerem z ramienia 
rządu niemieckiego p. Ditmar. Wszyst- 
kie instytucje dotychczas mieszczące 
się w gmachu przy ul. Bielańskiej, jak 
filja Banku Wschodniego dla handlu i 
rzemiosł oraz Wydział surowców wo- 
jennych, pozostaną tam i nadal. Tym- 
czasowe biuro Polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej mieści się od nowego ro- 
ku w domu M 9 przy ul. Kredytowej 
(Erywańskiej) na piątem piętrze. Po za: 
instalowaniu się w nowym lokalu kasa 
rozpocznie czynności nieodwołalnie dnia 
1 kwietnia r. b. 

20 miljonów marek drobnemi. Osta- 
tni numer „Dziennika Hozporządzeń 
dla (łen.-Guberaatorstwa Warszawskie, 
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go“ (Veordnungeblatt) podaje, że azof 
Administracji przy Gen.-Gubernator- 
stwie Warszawskiem otrzymał upoważ- 
nienie do wybijania monety zdawkowej 
z żelaza lub ałuminjum dla terenu oku- 
pacji niemieckiej w Królestwie Pol- 
skiem, 

„Jednostkę monetarną stanowi mar- 
ka polska, która dzieli się na 100 fe- 
pigów, Ogólna suma monet zdawko« 
wych nie może przekroczyć 20 miljo- 
nów marek“. 

Monety zdawkowe mają na stronie 
czołowej orła polskiego, a na odwrot- 
nej stronie jest podana wartość i "ok. 

Przepisy wykonawcze, wydane przez 
szefa administracji, dokładnie ustalają 
wielkość i wagę monet oraz zaznacza- 
ją, że nikt nie jest obowiązany przy- 
J%ć przy wypłacie więcej zdawkowej 
monety, niż na sumę 5 marek. 

Rozbiórka „pomnika hańby". „Głos 
Stolicy“ donosi: Od oficerów 2-go puł- 
ku ułanów Legjonów Polskich otrzy- 
maliśmy 400 marek na rczbiórkę pom- 
nika na placu Zielobym, 


Wiece włościańskie 
(Od własnych korespondentów). 


Dnia 20 lutego» 1917 odbyły się dwa 
wiece polityczne, jeden we wsi Żarno- 
wice, drui w Wolborzu (powiat piotrko- 
wski). -Na obu wiecach uchwalono na- 
stępujące rezolucje: | uważając Radę 
Stanu za prawowity rząd polski przy» 
rzekamy Jej swoje posłuszeństwo; Ił. 
Prosimy Radę Stanu oto, ażebyśmy mo- 
gli poczuć Jej zwierzchność nad sobą 
we wszystkich przejawach życia społe- 
cznego; Ill. Będąc pewnymi, że siła 
zbrojna jest jedyna rękojtnią, zapewnia- 
jącą niepodległy byt narodowy, doma- 
gamy sią od Rady Stanu wezwania do 
tworzenia regularnej Armji polskiej, — 
przez pobór, IV. W końcu delegaci pro- 
szą Wysoką Radę Stanu o poczynienie 
kroków celem jaknajszybszego zniesie- 
nia grani: okupacyjnych i uwolnienia 
wszystkich jeńców Polaków, pozostają- 
cych w obozach dla jeńcow w Austrji 
w Niemczech, Turcji i na Węgrzech, 

Podpisy: Kazimierz Łaski, przewo- 
dniczący, Józef Stachowiak, Franciszek 
Stachowiak, Ignacy Stachowiak, Stanisław 
Stachowiak, Władysław Bijak, Mikołaj 
Szost, Jan Słomka, Józef Szost, I. Justy- 
na, I. Szost, Władysław Fiałkowski, Józef 
Gazda, Wincenty Zając, Władysław Ser- 
wa, Marja Bogusławska, Wałerja Zając, 
M. Zaręba, Aniela Szost, S. Zając, Mi- 
chał Bogusławski, Piotr Szamborski, 
Jan Stachowiak, Tomasz Szczepański, 
A. Kaczorowska (nauczycielka), I. Sza- 
durski i t. d, 

Podpisy w Wolborzu: ks. L. Ciesiel- 
ski, przewodniczący. L Meholfferowa, 
Witold Pstrokański, W. Perski, Z. Za- 
ręba, Cielecki, Cielecka, W. Nabiałczyk, 
K. Wysmyk, A. Rytejski, P. Żygalski, 
I, Krasnodębski, T. Liśnia, W. Wejman, 
W. Oscik, Jadwiga Tarkowska, Z. 
Ostrowski, A. Andrzejewska, E. Gra- 
bowski, F Zieba, I, Rajski, J. Kula, F. 
Rytych, Wiac. Chmielewski, S. Pace- 
wic, F, Włodarski, Marcinkowska, W. 
Smółka, A, Zającówna, Zoczyn, itd, 
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Kalendarzyk. /)sąś: Piątek, 2 marzec. Suchy 
dzień, Heleny ces. 

Wsch sł. g. 5 m. 47 r. Zach. g. 5 m 38. 

— Z Klubu Narodowego. Zarząd Klu- 
bu komunikuje nam: W sobotę dnia 
3 b. m. o godz. & wieczorem odbędzie 
się w Klubie Narodowym zebranie. Na 
porządku dzicnnym referat p. A. Ka- 
mieńskiego ze Śtąporkowa p. t. Orga- 
nizacja Rady Narodowej. Prócz tego 
wiele spraw politycznych i społecznych 
dużej wagi. 

— Koncert popularny. vsak już do- 
nosiliśmy, Liga kebiet urządza w nie- 
dzielę w sali własnej koncert popularny. 
Na program złożą się: chór uczniów 
szkoły handlowej męskiej, deklamacja, 
gra na fortepianie, gra na skrzypcach, 
duet gwizdany, taniec artystyczny (solo) 
i r-aktówka. Początęk koncertu o godz. 
7 wieczór. Bilety od 4 kor. do 6o 
hal. 


— Zmiana dni bozmięsnych. Rozka- 
zem Jeneralnego-Gubernatorstwa prze- 
niesiono dni bezmięsne na poniedziałek, 
środę i czwartek. 


— Zapomega T-wa -Dobroczynności 
dla służącego. Rada Towarzystwa Do- 
broczynności w Radomiu zawiadamia, 
iż z zapisu 8. p. Adolfa Fricka, obywa- 
tela m. Kadomia, wakuje zapomoga w 
kwocie rubli 5 dla służącego w Rado- 
niu, bez różnicy płci, który na jed- 
nem miejscu najdłużej pozostaje i od- 
znacza się uczciwością i dobrem spra- 
wowaniem. Reflektanci i reflektantki 
winni do d. 15 marca r. b. przedsta- 
wić Radzie Towarzystwa (Lubelaka 46) 
odpowiednie Świadectwa swych chle- 
bodawców. 

— Z Radomskiego Koła P. M. S 
Zarząd radomskiego koła P. M. S. ko- 
muniku,e nam, iż na listy NÌ i, a, 8, 
7, 14, 19 i 2! zapisali się następujący 
członkowie: Adler Władysław, Boski 
Kazimierz, Brylant Ludwik, Cybulska 
Henryka, Dombkowski Edward, Dębow.- 
ski Wacław, Djament Jakób, Ejchler. 
Bronisław, Fulde August, Grodziński 
Feliks, Gombrowicz Jan, Grodziński Mi- 
chał, Gajewska Staxit awa, Herniczek 
Jan, Hryniewicz Jadwiga, Horocyska 
Anna, Hempel Stełan, Jasieński Michał 
i Zofja—Członkowie dożywotni, Jana- 
siewicz Marja, Kłopotowski Karol, Ko- 
rolec Michał, Klimek Władysław, Kan- 
kus Herman, Kamer Jeczjel, Kozierow- 
ski Henryk, Kozierowska Aniela, Lutyś- 
ski Gabryel, Litz Maksymiljan, Łubiń- 
ska Marcela, Marx Kazimiers, d-r Ole- 
wiński Jan, ks, Popkiewicz Adam, Pa- 
schalski Feliks, Plenkiewicz Józef, Pie- 
karski Michał, Przyjałkowska Zofjs, Pi- 
kulska Stefanja, Rybkowski Ignacy, 
Strzeribosz Karol, Sobieszczańskj Stefan, 
Stankowski Aleksander. Sakowicz Eu- 
genja, Saski Bolesław, Staniszewski Bro- 


nisław, Szlaferman Adolf, Targowski, 
Stanisław, Wyrzykowski Władysław, 
Wujselfisz Markus, Żelazowski Euge- 


njusz, Żerańska Stefunja, 

— Promień. W wykazach dochodu 
Tow. szkoły ludowej w Krakowie, mie- 
ści się poważna kwota 60.000 koron, 
którą na rzecz tegoż Towarzystwa wy- 
płaciła fabryka tutek i bibułek cygare- 
towych „Promień“ we Lwowie, jako 5 
proc. prowizją ze swoich wyborów. 
Poważny te dochód ma tak pozyteczną 
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instytucję powinien zachęcić naszą pu- 
blicznyść, by przy zakupnie tutek i bi- 
bułek żądała wszędzie marki „Promień* 
z 5 proc. dochodem na rzecz T. S. L. 

— Kradzieże wieprzowiny. W osta- 
tnich dniach szajka złodziejska dokona- 
ła paru śmiałych kradzieży, Z domu 
Skaryszewska 16 skradziono ze schówki 
ceberek wieprzowego mięsa. Powraca- 
jący z tej wyprawy złodzieje -skradli 
również kartofle z kopca w sąsiednim 
ogrodzie p. Szczygielskiego, pozostawia- 


jąc na miejscu ceberek po skradzionej 
poprzednio wieprzowinie. 

W domu Skaryszewska ır złodzieje 
zakradli się do chlewika przez dach, 


jeden z lokatorów spłoszył złodzieji. 

Z domu Kozienicka'4 w nocy z wtor- 
ku na środę nieznani sprawcy skradli 
właścicielowi restauracji, p. A. Podgór- 
skiemu 3 wieprzę, 
TELEGRAMY 


Uzupełnienie mowy 


Wilsona 


Berlin (BK). Biuro Wolfa z Nowego 
Jorku donosi pod dutą 26 lutego: Pro- 
zydent Wilson oświadczył, że bezwąt- 
pienia posiada upoważnienia, ale, ze 
względu na obecne położenie, pragnie 
mieć za soby moc i autorytet kongre- 
su na to wszystko, co czynić zamie- 
rza. Bo od owej nieszczęsnej chwili, 
w której się okazało, że Ameryka nie 
może bronić swych praw neutraluych 
przed nieodpowiedzialnemi ogranicze- 
niami Niemiec środkami dyplomatycz- 
nymi,—jedynym środkiem, który pczo- 
stał Ameryce na krytyczaą chwilę, jest 
zbrojna neutralność! Prezydent wie- 
rzy, że niezaistnieje potrzeba użycia 
amerykańskiej zbrojnej siły. Jego to 
przekonania pokrywa się z przekona-' 
niem narodu amerykańskiego. Prezy- 
dent wskazał dalej na swoją miłość po: 
koju, której dowody dawał przez trzy 
lata i która u niego trwa nadal. Prosi 
jednakże o zapewnienie mu jaknajlicz- 
niejszych środków, by mógł chronić 
bandel i pokojowe życie swego narodu. 
Prezydent ani naród własnowolnie nie 
takiego nie uczynią, coby mogło spo- 
wodować wybuch wojny, chyba, że woj- 
nę tę sprowokują działania lub napa- 
ści obcych. Prezydent dlatego prosi o 
udzielenie mu ogólnego upoważnienia 
celem ochrony Ameryki. Zapewnia 
równocześnie, że, otrzymawszy upoważ- 
nienie, działać będzie mimo wszystko 
ostrożnie, cierpliwie i w duchu poko- 
jowym. 

Stanowisko Kongresu w sprawie 

„Laconii” 

Waszyngton. Biuro Reutera z dnia 
27 lutogo bz. donosi; Wilson i Depar- 
tament Stanu stoją na stanowisku, żeby 
z powodu storpedowanego okrętu oso- 
bowego „Laconii* nie czynić dalszych 
kroków, aż do chwili, w której Kon- 
gres upoważni Prezydenta da uzbrojenia 
okrętów handlowych, Gabinet odrzucił 
propozycję uzbrojenia okrętów, wiozą- 
cych amunicję—gdvż wedle prawa mię- 
dzynarodowego wolno okrętom tego ro- 
dzaju ładunki przewozić, 

Londyn.;j „Manchesterguarodin* donosi, 
że w dobrze poinformowanych o tych 
sprawach amerykańskich klubach Lon- 


4, GAS Z 
dynu, obiega przekonanie, że s,raxa 
„Laconii* nie postawi prezydent: Wil- 
sona w przykre położenie w Aun rvce, 


gdyż idzie w tym wypadku nie o okręt 
amerykański, tylko o okręt angielski. 


Sprawa zatopi_nia ,Laconji“ 


Londyn. (BR) B. Reutera donosi: Tow. 
Cunarda podaja urzędownie, że trzech po 
drożnych zatonęło, trzech zaś podróżnych 
zaginęło. Z sałogi zaginęło sześciu, —zaś 
sześciu umieszczono w szpitalu. 


Nowy-jork (BK) B. Reutera otrzymało 
od Associated-press ursędowe potwierdzo - 
nie z Waszyngtonu, że na Łaconji zginę- 
li Amerykanie. Ten jawny fakt, jakoteż 
okoliczność, że parowiec pasażerski został 
storpedowanym bez ostrzeżenia, spowodo- 
wały Amerykę, że storpedowanie ,„Laconji'* 
uważa za poważue w następstwach. 
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K A u m 
Z sejmu węgierskiego 

Budapsszt (BK). Tisza z radością 
chwali stanowisko patrjotyczne Rumu- 
nów. Poseł Siegescu oświadcza, że jest 
przekonany o lojalności Rumunów osia- 
dłych na Węgrzech. Co do środków 
żywności zapewnia Tisza, że ich star- 
czy do przyszłych zbiorów, byle wszy- 
scy wykonywali karnie nakazy władzy. 


Parlamert włoski obraduje 

Rzym (BK). Między przeńdłożonymi 
Izbie projektami ustaw, znajduje się 
jeden, domagający się równouprawnie- 
nia kobiet z mężczyznami w dziedzi- 
nie prawa cywilnego i w przemyśle. 
W niosok prezydenta ministrów, aby we 
czwartek rozpocząć dyskusję nad bud- 
żetem rolnictwa i nad interpelacjami 
stawianemi ministerstwu rolnictwa, przy- 
jęto. 


40/42 Sole: potasowe i Kainit 
są wybornemi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapewniają obfite plony. 
Nadzwyczaj skutecznie działają przy uprawie wczesnych jarzyn, jęczmie- 
nia, owsa i ziemniaków. 


Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawozowe zwłaszcza, 


że nawozów azotowych i fosforowych obecnie trudno lub wcale nie można < 
Zamówienia przyjmuje. 


otrzymać. 


Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykatu 


41—12 


JÓZEF KARRACH 


Wiedeń (Wien) VI Mariachiferstrasse. 27. 
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od najskromniejszych do najwykwintniejszych z założeniem 
lub bez poleca 


ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY 


firmy ję GA U BB R Ge 


w Radomiu, Długa Nr. 26. 
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Skradziono 


między 20—23 Lutego 1917 r. Listy Zastawne m. Warszywy z kupona- 
mi oprócz kuponów kwietniowych 


Serja VII X: 100206, 5%/,. Serja N VIII X 100001, 100002, 100003, 


100004, 100005, 
100385, 100386, 


100006, 100057, 
100387, 


100110, 
100388, 100452. 
100659—41/°% po rubli 500 każdy, Serję VIII X 


100112, 
100454, 100456, 100658, 


200326, 201360, 


201361, 201362, 200325—41/,0/, po rbli 100 każdy. Serję VIII Xe 100111 


—41/,0/, na Rb. 500, 


Właściciel zaginonych listów ostrzega przed kupnem tych papierów, 


gdyż wszelkie kroki prawne już poczynione zostały. 


11—2 


Radaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


7a pszwoleniem cenzury wejennaj 
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100114, 100384, 
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Rozrnchy, drożyzniane we Włoszech 


Lugano. (BK) Donoszą, że w Medjo- 
lanie przeszło tysiąc urzędników odbyło 
burzliwe sgromadsenie z powodu drożysny 
niebywałej żywnościowych produktów. Uch- 
wslono jednomyślnie żądać podwyższenia 
płac Po zgromadzeniu urządzili urzędni- 
cy demonstracyjny pochód przed ratusz. 


Nawoływania Rodzianki w Dumie. 

Petersburg (BK). Rodzianko wypo- 
wiedział patrjotyczną mowę, w której 
między innemi mówił o polityce żyw- 
nościowej w liosji. Żądił wydania roz- 
porządzeń celem dostatecznego zaopu- 
trzenia wojska i ludności w "żywność ; 
Klub postępowy przedłożył w Dumie 
wniosek, domagający sią przeobrażenia 
składu Rządu, by zdołał opauować 
trudności olbrzymie, stworzone przez 
wojnę. 


Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom- 


„skiej, Lubelska 51. 


Do sprzedania "u 


wniany, 
złożoły z 8 mieszkań z placem 
narożnym 35 na 86 w punkcie fa- 
brycznym na Glinicach. Wiadomość 
w Redakcji 15—2 
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Przeszło 60,000 Koron $ 


wypłacono Tow. szkoły lu- 
dowej tytułem 5 proc. do- 
chodu z wyrobów tutek i 

bibułek cygaretowych 


co: yt gd najwymow- 
niej o ich dobroci fabryka: 


LWÓW, ulica Satramoniek |. 16 


Odsprzedającym cenniki i wzory gratis, 
76—10 


NE RNA 


: 
» 
$ 
Po 
$ 
+ 
$ 
z 
+5 
+ 
+ 
$ 
4 
$ 
? 
+ 
$. 
[5] 


PPP << © + <€ 


0020 00000008 


Biuro Stowarzyszenia Kobiet Pracujących 


ul. Warszawska 14, w Radomiu 
otwarte codziennie od godz. 4 pp. do 
7 wieczorem, załatwia sprawy tyczące 
się Kasy Wzajemnej Pomocy, biura po- 
średnictwa pracy mleka“ i 
Szwalni, oraz przyjmuje składki człon- 
64—1 


„Kropli 
kowskie, 


Druk „J. K. Trzebiński"-Radam. 


